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Marcin lata z nadajnikiem
Rybołów z okolic Wałcza jest 
pierwszym w Polsce, któremu 
założono specjalny nadajnik 
GPS. Stwarza to wiele możliwo-
ści.

„Nasz” rybołów ma gniazdo w la-
sach Nadleśnictwa Wałcz, w oko-
licach rezerwatu Bytyń Wielki. 
Na terenie Regionalnej Dyrekcji 
Lasów Państwowych w Pile to 
jedno z dwóch wytypowanych 
miejsc, które zakwalifikowały się 
do  projektu  „Aktywna ochro-

na rybołowa”, współtworzonego 
przez Komitet Ochrony Orłów i 
Lasy Państwowe.
Zaobrączkowanie rybołowa i za-
łożenie loggera (zasilanego ener-
gią słoneczną) odbyło się na po-
czątku lipca br.
W całym kraju jest zaledwie 30 
par lęgowych rybołowów. W po-
wiecie wałeckim jest tylko jedna 
para, ale za to… bardzo „lęgowa”, 
mająca nawet 3 młode w lęgu. W 
tym roku w gnieździe były dwa 
jaja, ale wylęgło się tylko jedno. 

Młodemu ptakowi nadano imię 
Marcin (na cześć jednego z „Or-
łowców” o tym imieniu, który 
zginął w wypadku samochodo-
wym). 
Do zadań projektu należy m.in. 
inwentaryzacja gniazd rybołowa 
na terenie całego kraju; projek-
towanie i weryfikacja granic stref 
ochronnych; efektywność lęgów i 
przyczyny strat; budowa sztucz-
nych gniazd w miejscach, gdzie 
naturalne gniazda uległy znisz-
czeniu oraz potencjalnych siedli-
skach lęgowych (w Nadleśnic-
twie Wałcz mają powstać cztery 
sztuczne gniazda); przeciwdzia-
łanie prześladowaniu rybołowa 
przez ludzi oraz przygotowanie 
publikacji i referatów popularno-
naukowych. Projekt ma potrwać 
do 2020 r.
- Tuż za granicą, na terenie Nie-
miec, jest bardzo dużo gniazd 

rybołowów - mówi koordynator 
projektu Magdalena Marchwiak 
z Nadleśnictwa Wałcz. - Nieste-
ty sporo martwych rybołowów, 
które znaleziono w Polsce, mia-
ły śruciny. Na szczęście Zakład 
Rybacki z Wałcza nie robi żadnej 
krzywdy „naszemu” rybołowowi, 
który bytuje w spokoju nad Byty-
niem już wiele lat.  Ptak jest w po-

szanowaniu i bardzo tym ludziom 
za to dziękuję, bo w innych miej-
scach w Polsce… różnie bywa. 
Dodam, że w ramach działań tego 
projektu, badana będzie baza że-
rowa rybołowa i przewidywane 
jest jej uzupełnianie.
Rybołów jest zaliczany do naj-
bardziej zagrożonych gatunków 
ptaków szponiastych w Polsce. 
Można uznać, że jego liczebność 
oscyluje na granicy wymarcia.
mk

Fot. Dariusz Kujawa. Na zdjęciu 
Dariusz Anderwald, prezes Ko-
mitetu Ochrony Orłów podczas 
obrączkowania i zakładania log-
gera Marcinowi.
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Nie pijesz? Piją inni

Alkoholizm to jedyna choroba, 
która jest w Polsce przymusowo 
leczona, choć sukces w terapii 
można osiągnąć wyłącznie przy 
współpracy pacjenta. Państwowa 
Agencja Rozwiązywania Proble-
mów Alkoholowych dba o to, że-
byśmy pili mniej. PARPA sprawuje 
merytoryczny nadzór nad miejskim 
i gminnymi komisjami, które dzia-
łają w każdej gminie. Gminne ko-
misje mają zniechęcać do picia, 
rozpatrywać wnioski o przymuso-
we leczenie i kontrolować punk-
ty sprzedaży alkoholu. Rocznie 
MKRPA gminy miejskiej Wałcz 
wydaje na profilaktykę ponad 600 
tysięcy złotych. Czy są to dobrze 
wydatkowane środki? Dostępne na 
stronie internetowej sprawozdanie 

za rok 2016 liczy ponad 8 stron i 
szczegółowo nakreśla zadania, ja-
kie stoją przed komisją oraz oma-
wia sposoby ich wykonania. Mnie 
zainteresowała liczba osób, które 
są kierowane na przymusowe le-
czenie odwykowe. W 2016 roku 
komisja pracowała nad sprawą 
47 osób, wobec których złożono 
wniosek o przymusowe leczenie 
odwykowe. 8 wniosków skierowa-
no do sądu. Niestety nie podano ilu 
osobom udało się skończyć z nało-
giem, a ile wróciło do picia. Środki 
przymusu są stosowane wyłącznie 
tylko do chwili skierowania na le-
czenie. Nie można natomiast niko-
go siłą zatrzymać w szpitalu, więc 
niektórzy rezygnują. W ubiegłym 
roku spośród ponad 25 tysięcy Po-
laków skierowanych przez sądy na 
przymusowe leczenie tylko 30% 
ukończyło terapię.
W znacznie mniejszej pod wzglę-
dem liczby ludności gminie wiej-
skiej tamtejsza komisja pochylała 
się nad 60 wnioskami o przymuso-
we leczenie, więc czy 47 osób w 
Wałczu powinno uspokajać? Jak 
w tym kontekście wygląda liczba 
120 Niebieskich Kart, czyli przy-
padków stwierdzenia istnienia 
przemocy w rodzinie? Nadużywa-
nie alkoholu najczęściej łączy się 
z przemocą. Ponadto - jak wynika 

ze sprawozdania -  funkcjonariusze 
Policji oraz Straży Miejskiej in-
terweniowali prawie 2000 razy w 
związku ze spożywaniem alkoho-
lu. Prawie 100 spraw skończyło się 
w sądzie.  Podczas prowadzonej 
symulacji zakupu alkoholu przez 
osobę której wygląd nie wskazy-
wał jednoznacznie na ukończony 
18 rok życia w 70% przypadków 
alkohol został sprzedany. Co cie-
kawe, obie przywołane wcześniej 
służby nie odnotowały żadnego 
przypadku złamania zakazu sprze-
daży alkoholu nieletnim. Spra-
wozdanie MKRPA jest obszerne i 
optymistyczne, lecz jak jest w ży-
ciu każdy widzi.
Na koniec o samych komisjach. W 
gminie wiejskiej liczy ona 6 osób 
i oprócz pełniącej obowiązki prze-
wodniczącej sekretarz gminy nie 
ma w niej urzędników. W miejskiej 
siedmioosobowej komisji zasiada 
jeden radny i urzędnik. Oczywi-
ście w obu są również przedstawi-
ciele policji, opieki społecznej czy 
też psycholodzy. Miesięcznie za 
zasiadanie w tych gremiach człon-
kowie komisji pobierają gratyfika-
cje w wysokości od 300 do ponad 
500 złotych.
piotr
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Bez dwóch zdań (6 - 12 sierpnia)
Środa (6 sierpnia)

• „Niebiescy” na ul. Kołobrzeskiej w 
Wałczu wręczają rowerzystom: kamizelki 
odblaskowe, samozaciskowe opaski od-
blaskowe, ekologiczne torby na zakupy, 
lampki i dzwonki rowerowe.
• Spotkanie z potencjalnymi kandydata-
mi na policjantów w Powiatowym Urzę-
dzie Pracy w Wałczu.
• Zakończenie etapu budowlano-wy-
kończeniowego Szkoły Podstawowej w 
Mirosławcu.
• Konar drzewa tarasuje pas drogi nr 179 
na odcinku Rusinowo - Dzikowo.

Czwartek (7 sierpnia)

• Policjanci z wałeckiej drogówki zatrzy-
mali na ul. Bydgoskiej kierowcę mer-
cedesa, który miał ponad 2,5 promila 
alkoholu.
• Wypadek osobówki na trasie Mirosła-
wiec - Łowicz Wałecki.
• Pożar przewodu kominowego w bu-
dynku mieszkalnym w miejscowości 
Chude (gm. Wałcz).
• Milusińscy wałeckich przedszkoli pu-
blicznych („Jasia i Małgosi” oraz „Sto-
krotki”) mogą już korzystać z nowych 
urządzeń zabawowych na swoich pla-
cach zabaw.
• Rozpoczynają się 3-dniowe „XIX Warsz-
taty Nadzoru Inwestycyjnego (COS-OPO 
w Wałczu).

Piątek (8 sierpnia)

• Wicewojewoda Marek Subocz podpi-
suje w Urzędzie Wojewódzkim w Szczeci-
nie porozumienie o dofinansowaniu pro-
jektów: doświetlenia kilkunastu przejść 
dla pieszych na terenie gminy wiejskiej 
Wałcz (dofinansowanie 80 tys. zł) oraz 
zakup i montaż urządzeń oświetlających 
na przejściach dla pieszych i przepro-
wadzenie kampanii informacyjno-szko-
leniowej nt.  zasad bezpieczeństwa na 
drogach w Człopie (dofinansowanie 20 
tys. zł).
• W COS-OPO w Wałczu wręczenie no-
minacji reprezentantom Polski w wio-
ślarstwie na mistrzostwa świata w Sara-
socie (USA).

 Sobota (9 sierpnia)

• Na drodze krajowej nr 10 w pobliżu 
Piecnika (gm. Mirosławiec) autobus z 
dziećmi wpadł do przydrożnego rowu.
• Tragiczny finał poszukiwań zaginione-
go 74-letniego wałczanina, którego wy-
łowiono z jeziora Raduń. 
• Spotkanie Wiekowianka Wiekowo - 
Orzeł Wałcz nie odbyło się z powodu 
zalania boiska w Wiekowie; Korona Czło-
pa - Lecz Czaplinek 1:2; Victoria Sianów 
- Mirstal Mirosławiec 3:2.
• W Zielonej Górze na XII Międzynaro-
dowym Mityngu Weteranów w Lekkiej 
Atletyce udany występ wałczaninów: Ta-
deusza Laski i Antoniego Kargola.  
• XX Mistrzostwa Polski Masters w kaja-
karstwie klasycznym (tor kajakowy COS-
-OPO w Wałczu).
• Wieś tańczy i biega: IV Rodzinny Bieg 
w Chwiramie oraz festyny dożynkowe w 

Gostomi i Chwiramie.
• Dzień Sportu na Orlikach w powiecie 
wałeckim. 
• III Rodzinny Rajd Rowerowy z Wałcza do 
Nakielna (stowarzyszenie Drużyna Anana-
sów i Przyjaciele). 

   

   Niedziela (10 sierpnia)

• Wernisaż wystawy „Papcio Chmiel i 
jego podopieczni” ze zbiorów Muzeum 
Karykatury w Warszawie (Muzeum Ziemi 
Wałeckiej).
• Zawody wędkarskie „Drapieżnik Ra-
dunia” (wygrywa Jarosław Sienkiewicz z 
Wałcza) kończą IX edycję „Spinningowego 
Turnieju Trzech Miast”.

   Poniedziałek (11 sierpnia)

• Strażacy ponad godzinę zmagają się z 
agresywnymi szerszeniami, które stwarza-
ją zagrożenie dla małych dzieci i przechod-
niów na ul. Wilczej. 
• Policjanci z wałeckiej jednostki wręczają 
„Elementarze Zasad Bezpieczeństwa” dla 
uczniów klas pierwszych (SP 5 w Wałczu).
• Policjanci zatrzymują 22-letniego wał-
czanina, który znalazł i przywłaszczył so-
bie telefon komórkowy o wartości 600 zł.
• Obszar powiatu wałeckiego zostaje do-
dany do mobilnej aplikacji „O!strzegator”.
• Awarie sieci wodociągowej w Mirosław-
cu (ulice Sprzymierzonych i Zamkowa).

   Wtorek (12 sierpnia)

• UKS Volley Wałcz znalazł sie w gronie 
25 klubów w kraju, które objęte zostaną 
wsparciem Małgorzaty Glinki, co daje 
szansę dla Wałcza na siedzibę wakacyjne-
go wypoczynku dla kilku tysięcy młodych 
siatkarzy.
• Podpisanie umowy o dofinansowanie 
projektu „Mama i tata do pracy wraca - 
utworzenie żłobka w mieście Wałcz” w 
ramach Kontaktu Samorządowego (UM 
Wałcz).
• Wałczanie wspólnie pokonali już 292065 
km w ogólnopolskiej rywalizacji miast 
„Kręć kilometry po technologię” i utrzy-
mują się na 6. miejscu na 1181. miejsco-
wości w kraju.
• Ponad godzinę strażacy walczą z gniaz-
dem os na dachu budynku sali gimna-
stycznej, przy ul. Budowlanych w Wałczu. 
• Podczas 47. posiedzenia Sejmu poseł 
Paweł Suski ostro krytykuje z trybuny min. 
Antoniego Macierewicza.

Zebrał i opracował: mk

Na drodze krajowej nr 10 w po-
bliżu Piecnika (gm. Mirosławiec) 
ok. godz. 8.50 w sobotę (9 bm.) 
autobus przewożący dzieci wpadł 
do przydrożnego rowu.

  Autobusem podróżowało blisko 
50 dzieci w wieku 7-12 lat z gminy 
Mirosławiec. Na miejscu ratownicy 
pogotowia opatrywali rannych.
- Na miejscu opatrzono 15 dzieci. 
Do szpitala zawieziono karetkami 9 
dzieci, później burmistrz Piotr Paw-
lik „podstawił” autobus zastępczy i 
ostatecznie pozostali uczestnicy 
wypadku również zostali tam od-
wiezieni - mówi komendant powia-
towy Państwowej Straży Pożarnej 
w Wałczu kpt. Maciej Mleczarek.
- Sytuacja jest już opanowana - mó-
wił na gorąco burmistrz Mirosław-
ca Piotr Pawlik. - Wszystkie dzieci 
są badane w 107. Szpitalu Wojsko-
wym w Wałczu. Chciałbym poin-

formować i uspokoić wszystkich 
zainteresowanych, że wszystko jest 
pod kontrolą. Nie ma złamań, dzie-
ci przechodzą profilaktycznie bada-
nia i są objęte fachową opieką.
- W trakcie jazdy pękła opona w au-
tobusie, kierowca stracił panowanie 
nad pojazdem i w efekcie pojazd 
wjechał do rowu - mówi mł. asp. 
Beata Budzyń z Komendy Powia-
towej Policji w Wałczu. - Kierowca 
autobusu był trzeźwy.
W akcji ratunkowej uczestniczy-
ło w sumie blisko 50 osób (m.in. 
strażacy, policjanci i załoga pogo-
towia).
Ruch w tym miejscu odbywał się 
wahadłowo.
Dzieci jechały z Domu Kultury 
w Mirosławcu do Ostrowca (gm. 
Wałcz) do ośrodka Caritas.
W poniedziałek (11 bm.) pod obser-
wacją w szpitalu przebywało jesz-
cze 4 dzieci. Jedno z nich w wyniku 

wypadku doznało wstrząśnienia 
mózgu, reszta miała ogólne potłu-
czenia.
- Trwa dochodzenie, które może 
potrwać dwa miesiące - dodaje 
B. Budzyń. - Według wstępnych 
ustaleń przyczyną zdarzenia było 
uszkodzenie opony osi przedniej po 
stronie lewej. 
mk
Fot. KP PSP Wałcz.

Autobus z dziećmi w rowie
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Urzędnicy odpowiadają
W nawiązaniu do opublikowane-
go w gazecie „Extra Wałcz” nr 
259 rok V, 7 września artykułu 
pt. „Czytelnicy pytają” uprzejmie 
informujemy, że odpowiedzi na 
zadane pytania, które skierowa-
ne zostały przez redakcję gazety 
do Straży Miejskiej w Wałczu w 
dniu 5 września 2017 r.   zostały 
wysłane do redakcji 6 września 
2017r. o godzinie 10:24 rano oraz 
powtórzone o godzinie 14:17. 
Jednak z przyczyn technicznych 
zaistniałych w Urzędzie Mia-
sta Wałcz wysyłane maile nie 
były dostarczane do nadawcy. W 
związku z zaistniałym  problema-
mi mailowymi, komendant Stra-
ży Miejskiej w Wałczu Dariusz 
Gregorczyk około godziny 15:20 
zadzwonił do redakcji „Extra 
Wałcz”, chcąc wyjaśnić sprawę 
i udzielić odpowiedzi na zadane 
pytania telefonicznie. Usłyszał 
jednak informację, że numer jest 
już zamknięty. W zaistniałej sytu-
acji sugerowanie czytelnikom, ja-
koby pracownicy Urzędu Miasta 
unikali lub nie udzielali informa-
cji na zadawane pytania jest dale-
ce krzywdzące i obraźliwe.
W związku z powyższym zwra-
camy się z prośbą do pracowni-
ków redakcji „Extra Wałcz” o 
kierowanie pytań do Urzędu Mia-
sta Wałcz w różnych sprawach z 
odpowiednim wyprzedzeniem 
(co najmniej trzydniowym przed 
„zamknięcia numeru”). Szcze-

gólnie zależy nam na tym, aby 
mieszkańcy naszego miasta byli 
dobrze poinformowani o prowa-
dzonych przez nas działaniach. 
Pytania kierowane do nas na 
ostatnią chwilę stanowczo nam to 
uniemożliwiają z różnych przy-
czyn, a w tym przypadku z przy-
czyn technicznych.
Jeśli chodzi o artykuł „Szanujmy 
herb” uprzejmie informujemy, że 
wszystkie nasze jednostki otrzy-
mały wytyczne w zakresie obo-
wiązującego herbu miasta Wałcz. 
Niewłaściwe użycie herbu miasta 
Wałcz, które czasem się pojawia 
nie wynika z naszego braku sza-
cunku do symboli miasta, a z na-
tłoku obowiązków i zadań, które 
realizujemy. 
Z poważaniem Lucyna Kabs-Ma-
łecka, sekretarz miasta Wałcz.

Dodatkowo przesyłamy odpo-
wiedzi od Komendanta Straży 
Miejskiej Dariusza Gregorczyka 
na zadane pytania.
Zgodnie z art. 11 pkt. 4 ustawy 
Prawo o ruchu drogowym pieszy 
ma prawo korzystać ze ścieżki 
rowerowej, cyt.”Art.11.4. Korzy-
stanie przez pieszego z drogi dla 
rowerów jest dozwolone tylko w 
razie braku chodnika lub pobocza 
albo niemożności korzystania z 
nich. Pieszy, z wyjątkiem osoby 
niepełnosprawnej, korzystając z 
tej drogi, jest obowiązany ustąpić 
miejsca rowerowi”.

Odpowiadając na drugie pytanie, 
wyjaśniam, że każdy ma prawo 
korzystać z ławek w parku, przy-
stanku komunikacji miejskiej i 
innych, również osoby bezdom-
ne. Straż Miejska w Wałczu po-
dejmuje interwencje dot. osób 
spożywających alkohol w miej-
scach zabronionych lub w inny 
sposób zakłócających porządek, 
również w przypadku narusza-
nia przepisów przez osoby bez-
domne. W przypadku osób bez-
domnych naruszających przepisy 
kierowane są wnioski o ukaranie 
do sądu. W roku 2016 skierowa-
no takich wniosków 14, a w 2017 
roku 9. 
Dariusz Gregorczyk, komendant 
Straży Miejskiej Wałcz

Odpowiedź dla sekretarza miasta 
Wałcz Lucyny Kabs-Małeckiej
Pani pismo nie jest sprostowa-
niem, dlatego redaktor naczelny 
„Extra Wałcza” nie miał obo-
wiązku go publikować. Jednak 
czego się nie robi, by mieszkań-
cy naszego miasta byli dobrze 
poinformowani o prowadzonych 
przez miasto działaniach…
Sugerowanie, że źle wykonu-
ję swój warsztat dziennikarski, 
jest dla mnie bardzo obraźliwe i 
daleko krzywdzące. Napisałem 
zgodnie z prawdą, że „O odpo-
wiedź poprosiliśmy też komen-
danta Straży Miejskiej w Wał-
czu Dariusza Gregorczyka, ale 

do zamknięcia tego numeru nie 
otrzymaliśmy odpowiedzi”. Nic 
więcej. Pisze pani, że pytanie 
skierowałem na ostatnią chwilę, 
co może sugerować, że wysła-
łem je 5 minut przed zamknię-
ciem numeru. Otóż nie. Pytanie 
wysłałem dzień wcześniej rano. 
Nadmienię, że oprócz wysłania 
maila do komendanta (nie licząc 
nieodebranych połączeń), dwu-
krotnie rozmawiałem z nim tele-
fonicznie, raz z jego sekretarką 
i dwukrotnie z jego niedawnym 
zastępcą, którego prosiłem, żeby 
przekazał komendantowi, że o 
12.00 zamykamy numer i do tej 
godziny proszę o przysłanie od-
powiedzi (oddzwonił, że prze-
kazał). Komendant faktycznie 
zadzwonił do mnie, informując 
o kłopotach technicznych, ale 
ponad 3 godziny po terminie, o 
który prosiłem, czyli wtedy, gdy 
gazeta już się drukowała.
Nigdy wcześniej (w żadnej roz-
mowie, ani na piśmie) nie po-
wiadamiała mnie pani, że pytania 
mam wysyłać z „wyprzedzeniem 
co najmniej trzydniowym przed 
<zamknięciem numeru>”. Odpo-
wiedź na ostatnią korespondencję 
z panią (z dn. 1 sierpnia br.), dot. 
jakie miasto poniesie (lub ponio-
sło) koszty w zawiązku z prze-
graną sprawą sądową przeciw-
ko Urzędowi Gminy w Wałczu, 
przysłała pani już na następny 
dzień! Niestety w piśmie tym nie 

było jasnej odpowiedzi na zadane 
przeze mnie pytanie. Korzystając 
z okazji, „z co najmniej trzydnio-
wym wyprzedzeniem”, pona-
wiam to proste pytanie: Ile pie-
niędzy z budżetu miasta wydano 
w związku z przegraną sprawą z 
gminą wiejską Wałcz? Proszę po-
dać jedynie kwotę netto.
Dodam, że są pytania, które wy-
słałem do Urzędu Miasta w Wał-
czu i nie odpowiedziano mi na 
nie do dziś. Na odpowiedź na 
niektóre z nich czekam nie trzy i 
nie trzydzieści dni, ale wiele mie-
sięcy. 
Wracając do listu „Szanujmy 
herb” autorstwa długoletniego 
wiceburmistrza Wałcza Macieja 
Zaręby i pani odpowiedzi, poniżej 
zamieszczamy zdjęcie autobusu 
miejskiego wykonane i nadesłane 
przez naszą Czytelniczkę.
Marcin Koniecko
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LOKALE, NIERUCHOMOŚCI: PRACA: RÓŻNE:

Wynajmę sklep na ul. Kilińsz-
czaków 
tel: 67 258 26 84.

Sprzedam nowe bezczynszowe 
mieszkanie, 40 m2, 3150zł/m2, 
tel. 882 093 640.

Wynajmę lokal, 
tel. 725 929 462.

Sprzedam ziemię rolną, 
121 ha, gmina Człopa 
tel. 501 871 707.

Sprzedam garaż z kanałem na 
Dolnym Mieście, 
tel. 662 362 939.

Wynajmę mieszkanie 2 poko-
jowe dla osób pracujących tel. 
724 234 657.

Działki budowlane Różewo, 
tel: 507 136 469

Sprzedam ziemię rolną, 8,14 h, 
tel: 792 020 549

Poszukuję garażu do wynaję-
cia,
tel. 501 464 027

Działka budowlana na sprze-
daż pow. 980m w Jastrowiu. 
Tel. 506 069 937

Sprzedam działkę rekreacyjną 
w Zdbicach 770m2 . 
Tel. 608 694 675

Pilnie sprzedam dom + dwie 
działki w Strzalinach. Wyposa-
żenie gratis. 
Tel. 67 349 10 69

Zatrudnię pracownika 
budowlanego na stałe, 
tel. 694 159 907.

Zatrudnię kierowcę, me-
chanika, pracownika go-
spodarczego w gospodar-
stwie rolnym w Człopie, 
tel. 509 517 696.

Praca w Belgii:
atrakcyjne oferty pracy 
w przemyśle , na budo-
wach i warsztatach samo-
chodowych.
Informacje w Biurze , ul. 
Kościuszki 12A, Wałcz,  
tel. 672584108, Lic. 4933

Ferma Drobiu w Nowym 
Dworze zatrudni pracow-
nika na stanowisko  dro-
biarz. Praca  w systemie 
zmianowym. Wymagana  
dyspozycyjność. Więcej 
informacji pod numerem 
telefonu: 661-010-727

Zakład Komunikacji Miej-
skiej Sp. o.o. w  Wałczu  
zatrudni mechanika samo-
chodowego z doświadcze-
niem. Kontakt: Siedziba 
Spółki ul. Budowlanych 9, 
tel. 67 258 44 35.

„VICTORIA CYMES” Sp. 
z o.o. w Wałczu
zatrudni kierowcę z Kat. C
tel. 661 912 897

Remonty, wykończenia 
mieszkań, 
tel. 739 531 694.

Gotówka na dowolny cel, 
zadzwoń, 
tel. 882 069 266.

Usługi ogólnobudowlane, 
remonty mieszkań, 
tel. 662 332 515.

Ocieplanie budynków, 
tel. 881 507 760.

Biuro Matrymonialne 
,,Dana”, tel. 695 062 020.

Kredyty, pożyczki dla każde-
go! Pozabankowe 
i Bankowe.Wysoka przyzna-
walność, 
tel. 513 840 863.

Remonty i wykończ-
nia wnętrz 
tel. 504 160 153

Oddam czteromiesięczne 
kotki - Wałcz, 
tel: 517 358 272

Kurs języka niemieckiego dla 
opiekunów osób starszych – 
BEZ KAUCJI! Start kursu 
11.08. Ilość miejsc ograni-
czona. Po kursie gwaranto-
wana praca. 
Piła – 514 781 838

Sprzedam wózek inwalidzki 
elektryczny. Tel. 661 116 521

Firma budowlana oferuje:
  -usługi ogólnobudowlane,
  -wykończenia wnętrz,
Tel. 501 676 082

Pogotowie dekarskie
  -kompleksowe usługi de-
karskie,
  -szybko i profesjonalnie,
Tel. 661 742 164

REKLAMA

Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo.
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Błędy 
wychowawcze 

dobrych rodziców
Na szkolenie pod takim tytułem 
wszystkich rodziców zaprasza 
Stowarzyszenie Wspierania i 
Rozwoju Dzieci, Młodzieży oraz 
Osób Dorosłych z Autyzmem 
i Zaburzeniami Pokrewnymi 
oraz ADHD „Drużyna Anana-
sów i Przyjaciele”. 

Poprowadzi je Henryk Zabrocki - 
pedagog, doradca rodzinny i wie-
loletni wychowawca młodzieży. 
Wydarzenie odbędzie się w naj-
bliższą środę 20 września w 
Miejskim Ośrodku Sportu i Re-

kreacji w Wałczu o godz. 16.30. 
Czas trwania zaplanowano na 3 
godziny. Warsztaty odbędą się w 
ramach projektu „Dobre praktyki 
rodzinne wspierające więzi rodzic 
- dziecko”, realizowanego przez 
Stowarzyszenie „Drużyna Anana-
sów i Przyjaciele”.
Liczba miejsc jest ograniczona, 
zainteresowani proszeni są o kon-
takt pod numerem 505  664  689 
lub na adres 
druzyna_ananasów@wp.pl

Burmistrz Człopy Zdzisław 
Kmieć podpisał z wicemarszał-
kiem województwa zachodnio-
pomorskiego Markiem Subo-
czem umowę na dofinansowanie 
projektu oświetlenia przejść dla 
pieszych. 

Samorządy i organizacje poza-
rządowe na realizację zadań z 
zakresu bezpieczeństwa łącznie 
otrzymały w tym roku 365 tys. 

zł. Program funkcjonuje od 2007 
r. W ciągu 10 lat z „Razem Bez-
pieczniej” kwotą 2,7 mln zł dofi-
nansowano 37 projektów z nasze-
go województwa. W tym roku z 
rządowego programu ogranicza-
nia przestępczości i aspołecznych 
zachowań dofinansowanie uzy-
skało 7 projektów. 
Umowa na doświetlenie przejść 
dla pieszych w ramach projektu 
„Bądź bezpieczny i widoczny na 

drodze w gminie Człopa” pod-
pisana została w piątek 8 wrze-
śnia w Szczecinie. Projekt za-
kłada kupno i montaż urządzeń 
oświetlających dwa przejścia dla 
pieszych oraz przeprowadzenie 
szkolnej kampanii informacyjno-
-szkoleniowej, dotyczącej zasad 
bezpiecznego zachowania się i 
poruszania po drogach. Całkowi-
ty koszt projektu wynosi 25 tys. 
zł, a dofinansowanie 20 tys. zł.

Doświetlą przejścia
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Barbara Józefa Ciupa
Antoni Radkiewicz
Teodozja Patrzałek
Stanisława Stępień

Wojciech Roman Grosicki
Szymon Chrzanowski
Małgorzata Grabiec
Fabian Nękała

Już 27 września Pomorska Agen-
cja Rozwoju Regionalnego S.A. 
wraz z parterami zaprasza przed-
siębiorców do Wałcza na szkolenie 
w formie Business Brunchu, czyli 
szkolenia połączonego z degustacją 
lokalnej kuchni. Tematem prze-
wodnim spotkania będą zmiany 
w podatkach dochodowych CIT 
i PIT oraz w ochronie danych oso-
bowych w 2018 roku. 

Celem szkolenia jest przekazanie 
wiedzy i wsparcia przedsiębiorcom 
przed nadchodzącymi zmianami 
prawnymi, które nastąpią od 2018 
roku. Partnerem merytorycznym 
szkolenia jest firma Deloitte, która 
poprowadzi dwa główne bloki tema-
tyczne. Oprócz podatków zaprezen-
towane zostaną informacje nt.  ak-
tualnych możliwości w pozyskaniu 
dofinansowania w ramach funduszy 
UE, wsparcia w działalności proeks-
portowej, a także możliwości współ-
pracy w ramach specjalnej strefy 
ekonomicznej, praktycznych usług 
i szkoleń z zakresu odnawialnych 
źródeł energii, automatyki, robotyki 

i innych. Partnerami wydarzenia są 
także m.in.: Miasto Wałcz, Centrum 
Obsługi Inwestorów i Eksporterów 
ze Szczecina, Lokalny Punkt Infor-
macyjny Funduszy Europejskich. 
Szczegóły dotyczące tego wydarze-
nia można znaleźć na stronie interne-
towej www.sse.slupsk.pl lub pod nu-
merem telefonu 59 840 11 73. Udział 
w szkoleniu jest bezpłatny, jednak 
wymagane jest zgłoszenie udziału do 
21 września. Zapraszamy do udziału 
w szkoleniu!

Inwestuj z nami w Podstrefie Wałcz
Słupska SSE obejmuje działaniami 
18 podstref o łącznej powierzchni 
ponad 900 ha. Jednym z proponowa-
nych inwestorom obszarów są tereny 
Podstrefy Wałcz o łącznej powierzch-
ni 56 ha, zlokalizowane w dwóch 
kompleksach: 26 ha w rejonie ulic 
Budowlanych i Południowej, gdzie 
przedsiębiorcy już od 2007 roku 
prowadzą i rozwijają projekty inwe-
stycyjne oraz 30 ha atrakcyjnie poło-
żonego kompleksu przy aktualnie bu-
dowanej obwodnicy Wałcza w ciągu 
drogi ekspresowej S10. 

W Podstrefie Wałcz realizowanych 
jest 7 projektów inwestycyjnych 
o wartości ponad 250 mln zł. Przed-
siębiorcy na terenie Strefy zatrudniają 
ponad 700 osób. W Podstrefie Wałcz 
zainwestowali:
Albatros Aluminium sp. z o.o. - pol-
ski przedsiębiorca z branży metalo-
wej, produkujący profile aluminiowe. 
Ozen Plus sp. z o.o. - firma z kapi-
tałem polskim zajmuje się produkcją 
węgla drzewnego i brykietu węgla 
drzewnego, a dzięki zastosowanym 
technologiom wytwarza zieloną ener-
gię elektryczną.
Rettig Heating sp. z o.o. - firma za-
graniczna stworzyła w Wałczu nowo-
czesną linię produkcyjną grzejników. 

Jak wygląda Podstrefa Wałcz i jak 
działają strefowi przedsiębiorcy? 
Zachęcamy do obejrzenia krótkiego 
filmu na: YouTube: 
https://goo.gl/kU9hgJ
Chętnych inwestorów zapraszamy do 
kontaktu z nami.

Czym jeszcze się zajmujemy? 
Pomorska Agencja Rozwoju Regio-

nalnego obok działalności Słupskiej 
Specjalnej Strefy Ekonomicznej zaj-
muje się rozwijaniem innowacji, no-
woczesnych technologii w ramach 
Słupskiego Inkubatora Technologicz-
nego. Na terenie inkubatora funkcjo-
nują pracownie automatyki, robotyki 
i systemów wizyjnych oraz odnawial-
nych źródeł energii z największą na 
Pomorzu dachową instalacją fotowol-
taiczną. Ponadto w najbliższej przy-
szłości zostaną uruchomione usługi 
w zakresie pomiarów 3D, inżynierii 
odwrotnej, prototypowania, pomia-
rów termowizyjnych, efektywności 

energetycznej, w tym instalacji foto-
woltaicznych on-grid i off-grid, zarzą-
dzania strategicznego i optymalizacji 
procesów produkcyjnych, ochrony 
praw własności intelektualnej, opra-
cowania strategii zarządzania IP, czy 
budowania marki przedsiębiorstwa.
Zapraszamy do współpracy.

Zespół ds. Promocji 
i Pozyskiwania Inwestorów 

Tel. 59 840 11 73 
promocja@parr.slupsk.pl 

www.sse.slupsk.pl      
Facebook.com/SlupskSEZ

TS

W niedzielę (10 bm.) z jeziora 
Raduń wyłowiono ciało męż-
czyzny.

Zwłoki należały do poszukiwa-
nego 74-latka, który wyszedł z 
domu na Dolnym Mieście w pią-
tek (8 bm.). Jego poszukiwania 
przez policjantów i strażaków nie 
odniosły skutku. Ciało zaginio-

nego wyłowił w sobotni wieczór 
niedaleko dawnego hotelu „Wi-
dok” 19-letni wędkarz.
- Prokuratura wstępnie wykluczy-
ła działanie osób trzecich, ale cia-
ło zostało zabezpieczone do sek-
cji - mówi mł. asp. Beata Budzyń 
z Komendy powiatowej Policji w 
Wałczu.
mk

Tragiczny finał 
poszukiwań

Policjanci z wałeckiej drogówki 
zatrzymali kierowcę osobowe-
go mercedesa, który miał ponad 
2,5 promila alkoholu. Obywatel 
Ukrainy za popełnione przestęp-
stwo w trybie przyspieszonym 
odpowiedział przed sądem.

- Funkcjonariusze na   ul. Bydgo-
skiej zatrzymali osobowego merce-
desa. Pojazd zjeżdżał raz na lewy, 

raz na prawy pas ruchu. Wszystkie 
cztery opony były uszkodzone - 
relacjonuje mł. asp. Beata Budzyń 
z Komendy powiatowej Policji 
w Wałczu. - Mercedesem kiero-
wał nietrzeźwy 32-letni obywatel 
Ukrainy, u którego badanie wyka-
zało ponad 2,5 promila alkoholu w 
wydychanym powietrzu. Sprawca 
po wytrzeźwieniu usłyszał zarzut 
kierowania pojazdem w stanie nie-

trzeźwości.
Sędzia Sądu Rejonowego w Wał-
czu wydał wyrok, wymierzając 
Ukraińcowi karę zakazu prowa-
dzenia pojazdów mechanicznych 
na okres 3 lat, grzywę wysokości 
1000 zł i 5 tys. zł  na rzecz Fundu-
szu Pomocy Pokrzywdzonym oraz 
Pomocy Postpenitencjarnej.
Oprac. mk

Na podwójnym 
gazie
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Zdarza się, że gubimy portfele, 
telefony komórkowe, a ktoś je 
znajduje. Niestety nie zawsze 
jest to uczciwy znalazca. Zgod-
nie z prawem znalezione nie 
oznacza kradzione, lecz taki 
czyn wyczerpuje znamiona 
przestępstwa przywłaszczenia 
rzeczy. Za przywłaszczenie te-

lefonu komórkowego o warto-
ści 600 złotych odpowie 22-letni 
mężczyzna.

Funkcjonariusze w wyniku pro-
wadzonych czynności w związ-
ku z przywłaszczeniem telefonu 
komórkowego ustalili, że jest on  
użytkowany przez 22-letniego 

mężczyznę. Policjanci udali się 
do  mieszkania sprawcy, który 
przyznał się do popełnionego czy-
nu i wydał stróżom prawa mienie, 
a sam trafił do policyjnego aresz-
tu. Z relacji śledczych wynika, że 
telefon wartości  600 złotych za-
trzymany znalazł na chodniku w 
okolicy miejscowego sklepu. Po-

licjanci odzyskany telefon zwró-
cili prawowitej właścicielce.
W świetle obowiązujących prze-
pisów, przywłaszczenie cudzej 
rzeczy ruchomej jest zawsze 
czynem zabronionym pod groź-
bą kary. Jeżeli ktoś bezprawnie 
decyduje się daną rzecz zatrzy-
mać (nie oddać jej) podlega karze 

pozbawienia wolności do 3 lat. 
W wypadku mniejszej wagi lub 
przywłaszczenia rzeczy znalezio-
nej, sprawca podlega grzywnie, 
karze ograniczenia wolności albo 
pozbawienia wolności do roku.
Oprac. AK

Znalezione nie kradzione

Rozmowa z dr. Dariuszem Skal-
skim, rektorem Państwowej 
Wyższej Szkoły Zawodowej w 
Wałczu.

Nie wiem jak mam się zwracać 
do… no właśnie.  Proszę pana? 
Panie rektorze? Jego Magnifi-
cencjo?
- Najprostsza forma komunikacji 
jest zawsze najlepsza.

To ja tak trochę na „pan”, a tro-
chę na „panie rektorze”. 
- Może być  (śmiech). Magnifi-
cencję zostawimy na oficjalne 
uroczystości. 

Jak pan znalazł się w Wałczu?
- To długa historia. Uczuciowo 
Wałcz znam od 1992 roku, gdy 
na studiach w Poznaniu poznałem 
moją żonę, rodowitą wałczankę. 
Z Wałczem byłem też związany 
zawodowo. W latach 1997-2000 
zdobywałem wiedzę w szkole ofi-
cerskiej i tak się złożyło, że swoją 
praktykę zawodową odbywałem 
właśnie w tutejszej jednostce po-
licji, gdzie przeszedłem wszystkie 
wydziały i uczyłem się oficerskie-
go rzemiosła.

Jak pan wspomina ten okres?
- To był bardzo sympatyczny czas.

Później była praca w Komen-
dzie Wojewódzkiej w Poznaniu, 
a następnie duży skok do Ko-
mendy Głównej w Warszawie, 
gdzie zajmował się pan szeroko 
pojętą cyberprzestępczością. 
Proszę o tym opowiedzieć.

- W roku 2000 ukończyłem Wyż-
szą Szkołę Policji w Szczytnie. 
Zostałem mianowany na pierw-
szy stopień oficerski i wróciłem 
do KW w Poznaniu do wydziału 
do walki z przestępczością gospo-
darczą. To były takie pierwsze ko-
mórki w Polsce, które zajmowały 
się m.in. przestępczością kompu-
terową, intelektualną, bankową. 
W 2005 r. udało nam się prze-
prowadzić jedną z największych 
akcji w Polsce. To była kontrola 
operacyjna założona w Internecie, 
gdzie testowaliśmy nowatorskie 
rozwiązania. W wyniku tej akcji 
(koordynowanej przez Europol i 
Interpol) wytypowaliśmy około 
500 osób z 52 krajów.

Coś pamiętam, bo było o tym 
głośno. Chodziło chyba o pedo-
filów?
- O zorganizowaną przestępczość 
związaną z produkcją i dystrybu-
cją pornografii dziecięcej. Część  
z tych osób okazała się aktyw-
nymi pedofilami z Polski. Ta ak-
cja spowodowała, że zostałem 
przeniesiony z Poznania do biura 
kryminalnego Komendy Głównej 
w Warszawie, gdzie zajmowałem 
się zwalczaniem wspomnianej 
kategorii przestępczości. W tym 
czasie zostałem też współautorem 
struktury do zwalczania cyber-
przestępczości w Polsce.

I w 2011 roku nastąpiła „bani-
cja” do Wałcza. Co się stało?
- Nie myślę tak, bo chyba nic 
strasznego się nie stało (śmiech). 
Odchodziłem z Warszawy doce-
niony z gratulacjami od komen-
danta. Na przyjazd do Wałcza 
składały się po prostu okoliczno-
ści. Tu przecież mieszkała moja 
żona z dwójką małych dzieci. Pro-
szę dodać do tego mój 5-letni cykl, 
w którym o 4 rano w poniedziałek 
wyjeżdżałem do Warszawy i wra-
całem do domu o 22.00 w piątek 

co drugi tydzień ze względu na 
obowiązki służbowe. Musieliśmy 
w końcu podjąć z żoną decyzję, 
że albo mieszkamy razem w War-
szawie, albo wracam do domu. I 
wybrałem powrót do domu.

No nie wierzę.
- Służba przynosiła mi bardzo 
dużo satysfakcji, ale w tym czasie 
pisałem też doktorat o cyberprze-
stępczości. Nie ukrywam, że wte-
dy zacząłem też myśleć o zostaniu 
nauczycielem akademickim. Pra-
ca na uczelni i rodzina na miejscu 
w Wałczu. To mi pasowało!

I po 6 latach, 1 września br. zo-
stał pan rektorem Państwowej 
Wyższej Szkoły Zawodowej w 
Wałczu. Proszę przyjąć  moje 
gratulacje. Jak pan rektor czuje 
się w nowej roli?
- Jesteśmy na etapie budowania 
nowego podejścia uczelni w wielu 
obszarach.

Czym ta kadencja będzie się 
różnić? Mam oczywiście na my-
śli różnice w stylu zarządzania 
uczelnią przez pana rektora i dr 
hab. prof. nadzw. Jolantę Witek, 
która była rektorem PWSZ w 
Wałczu przez ostatnie 8 lat (te-
raz jest prorektorem ds. badań, 
współpracy i rozwoju).
- Chciałbym się bardziej otworzyć 
na studentów i tworzenie relacji 
z samorządem. Mam nadzieję, że 
ta współpraca będzie wzorowa. 
Już zaczynamy organiczną pracę. 
Będziemy jeździć i docierać tam, 
gdzie jesteśmy i możemy być po-
trzebni. Ta uczelnia musi być dla 
regionu dużą wartością dodaną.

Dużo jest do zrobienia?
- Dużo. Płyną sygnały z wielu 
źródeł, że dobrze by było, gdyby 
w Wałczu można było ukończyć 
studia II stopnia. Nie ukrywam, 
że podjąłem już pierwsze stara-

nia, aby te oczekiwania spełnić. 
Chciałbym podjąć jeszcze więk-
szą współpracę niż dotychczas 
była prowadzona z samorządem 
terytorialnym; jeszcze większe 
pozyskiwanie studentów i jeszcze  
większą współpracę z przedsię-
biorcami.

Pięknie, ale chyba mam deja vu. 
W 2004 roku przeprowadzałem 
wywiad z prof. dr. hab. Ignacym 
Dziedziczakiem, pierwszym 
rektorem PWSZ w Wałczu. Od 
razu podkreślę, że zrobił na 
mnie ogromne wrażenie, bo to 
wspaniały człowiek. Optymizm 
pana profesora był ogromny. 
Powiedział wówczas, że: „Za 
dziesięć lat będzie tu miastecz-
ko akademickie z 6 tysiącami 
studentów”. Dwa lata później 
przypomniałem profesorowi ten 
cytat. Zakłopotany skorygował 
tę liczbę o połowę. Jednak do 
dziś progu PWSZ w Wałczu nie 
przekroczyło nawet tysiąc stu-
dentów…
- W owym czasie może to było 
realne, ale mimo najszczerszych 
chęci takiego poziomu niestety 
nie osiągniemy. Z różnych powo-
dów.

Idę za ciosem. Do tego co jakiś 
czas pojawiają się informacje w 
stylu: „mają zamknąć PWSZ”, 
albo „czarne chmury nad 
PWSZ” i inne podobne wyssane 
z palca informacje. To nie po-
maga uczelni w rekrutacji. Jak 
zamierza pan z tym walczyć?
- Ktoś po prostu robi(ł) nam czar-
ny PR. Nie ma żadnych prze-
słanek, by twierdzić, że PWSZ 
w Wałczu zostanie zamknięta. 
Gdyby te plotki miały okazać się 
prawdziwe, to nie otrzymaliby-
śmy w tym roku maksymalnej 
możliwej dotacji. Krótko: nasza 
kondycja przez ministerstwo zo-
stała oceniona bardzo dobrze i 

mamy „maksa”.

I to mi wystarczy. Ale! Zrób-
my więc dobry PR. Niech pan 
rektor dokończy zdanie: Warto 
studiować na PWSZ w Wałczu, 
bo…
- Mamy aż tyle czasu, by wymie-
nić wszystkie zalety?! W Wałczu 
można studiować niezależnie od 
wieku. Można pogodzić pracę 
z nauką i za to nie płacić. Dzię-
ki studiowaniu w Wałczu można 
zwiedzić Europę. Można studio-
wać i być blisko domu i rodziny. 
Można zawczasu ukształtować so-
bie ścieżkę zawodową. Uważam, 
że okres studiów to najlepszy czas 
w życiu, robimy wszystko, by nasi 
studenci myśleli tak samo. 

Co jest teraz dla pana rektora 
najważniejsze w życiu?
- Bez wątpienia rodzina.

A jakie pan rektor ma hobby?
- Chciałoby się wrócić do hobby, 
ale nie ma na to czasu. Zawsze 
mnie interesowało lotnictwo i 
spadochroniarstwo. Posiadam 
licencję pilota szybowcowego i 
skoczka spadochronowego. Nie 
ukrywam, że gdybym znalazł tro-
chę wolnego czasu, z chęcią bym 
wrócił na lotnisko. Lubię też po-
słuchać dobrej muzyki.

Ulubione gatunki?
- Od smooth jazzu poprzez rap do 
- może zaszokuję - thrash metalu, 
starego Slayera.

Na koniec zapytam krótko, czy 
pan rektor czuje się już wałcza-
ninem?
- To krótko odpowiem, że zdecy-
dowanie tak.

Dziękuję za rozmowę.
Z Jego Magnificencją rozmawiał 
Marcin Koniecko.

Jego Magnificencja mniej oficjalnie
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Szanowni państwo, wywołany w 
poprzednim numerze do tablicy 
przez lokalnych przedstawicieli 
PiS-u, czuję się w obowiązku od-
powiedzieć na ich niezwykle emo-
cjonalny, utrzymany w pouczają-
cym tonie, napastliwy tekst. 
Wybrany państwa głosami na ko-
lejną kadencję Sejmu RP zostałem 
zobowiązany do reprezentowania 
państwa w Parlamencie, wyko-
nywania obowiązków poselskich, 
odpowiedniego reagowania i 
przekazywania wam wszelkich 
informacji dotyczących sytuacji 
politycznej w kraju, prac Sejmu, 
ostrzeżeń i zagrożeń, które są 
efektem polityki partii rządzącej. 
Obowiązki te wynikają z Konsty-
tucji RP, Ustawy o wykonywaniu 
mandatu posła i senatora RP oraz 
roty ślubowania, które każdy par-
lamentarzysta musi złożyć. 
Zabierając głos podczas różnych 
imprez, wydarzeń, a w szczegól-
ności uroczystości państwowych, 
zapewniam państwa, że każde 
moje wystąpienie jest głęboko 
przemyślane i zawsze jest szczere, 
prawdziwe i nacechowane troską o 
Polskę i Polaków. 
Cmentarz Wojenny jest na naszym 
terenie jedynym miejscem, gdzie 
spoczęły ofiary autorytarnych 
rządów. Gdzie, jeśli nie w takim 
miejscu, powinniśmy przypomi-
nać, jakie zagrożenia niesie wzrost 
nastrojów ksenofobicznych i rasi-
stowskich, dzielenie ludzi na lep-
szy i gorszy sort? Gdzie i kiedy 
mamy wołać o opamiętanie, gdy 
nasz kraj bardzo niebezpiecznie 
skręca w kierunku wschodniej 
polityki autokratyzmu? Kiedy, je-
śli nie podczas rocznicowych ob-
chodów powinniśmy pamiętać o 
ofiarach, ale i wyciągać wnioski. 
PiS już tak głęboko nas podzielił, 
że jeżeli się nie zatrzyma, to do-
prowadzi do poważnego konfliktu 
wewnętrznego. 
Nikt nie ma prawa milczeć, jeżeli 
poseł Jarosław Kaczyński nazywa 
Polaków ,,zdradzieckimi morda-
mi, kanaliami, komunistami, zło-
dziejami…”. Mam obowiązek re-
agować, gdy rządzący odgrzebują 
demony neonazistowskiej ideolo-
gii, a w moim kochanym mieście 
grupa młodych ludzi zastanawia 
się podczas cyklicznych spotkań 
na jednej z wałeckich plebanii, jak 
pozbyć się z Polski Ukraińców. To 
smutny obraz wspierania polity-
ki nienawiści, tak bardzo bliskiej 
właśnie faszystowskim Niemcom. 
Jeszcze 3-4 lata temu incydentów 
na tle rasistowskim było w Polsce 

zaledwie kilkanaście rocznie. W 
ubiegłym roku już niestety 1621 
oficjalnych postępowań przed wy-
miarem sprawiedliwości. Szacuje 
się, że trzykrotnie więcej przypad-
ków nie zgłoszono. A minister od-
powiedzialny za policję twierdzi, 
że ,,rasizm w Polsce nie istnieje”. 
Wszyscy wiemy, że PiS niefor-
malnie wspiera organizacje o ta-
kim zabarwieniu, wiemy, że nowe 
wojsko (WOT) A. Macierewicza 
ma współtworzyć organizację 
przypominającą znane wszystkim 
z PRL-u ORMO.
Kilka dni temu narodowa telewi-
zja, nasze Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych i politycy PiS-u 
wzięli w obronę naszego roda-
ka, rzekomo źle potraktowanego 
przez duńską policję. Oczywiście 
powinniśmy bronić Polaków, kie-
dy dzieje się im krzywda i w kraju 
i za granicą, ale nie kiedy obiek-
tem jest zwykły bandzior, kibol i 
neonazista, który ma wytatuowa-
nego Hitlera i swastykę. Takich 
przykładów można mnożyć i bu-
dzą one tylko przerażenie. 
Dziesiąty rok zasiadam w ławach 
poselskich, osiem z nich nie nisz-
czyło demokracji, nie ograniczało 
wolności obywatelskich, nie wy-
woływało demonów przeszłości, 
nie przyprawiało o palpitacje ser-
ca, nie powodowało lęku przed 
przyszłością. 
Znam dobrze posłów z partii rzą-
dzącej i w najśmielszych snach nie 
przypuszczałem, że po zdobyciu 
władzy będą Polskę tak bardzo 
niszczyć, uwsteczniać i izolować, 
a Jarosław Kaczyński będzie upar-
cie dążył do przywrócenia dykta-
tury. 
PiS jest bardzo skuteczną partią, 
wykorzystując kłamstwo, jako 
podstawowe narzędzie w komu-
nikacji społecznej, skutecznie: 
wyłączył wszelkie organy nadzoru 
konstytucyjnego, nawet prezyden-
ta RP, który powinien być pierw-
szym strażnikiem Konstytucji. 
,,Z jednej z najbardziej poważ-
nych instytucji naszego, demo-
kratycznego państwa, Trybunału 
Konstytucyjnego, uczyniono po-
śmiewisko, dom wariatów” (cyt. 
Jerzy Stępień ). PiS poważnie 
ograniczył swobody obywatel-
skie, naruszył trójpodział władzy, 
podporządkowuje sobie sądownic-
two, zniszczył media publiczne, 
centralizuje zarządzanie Polską, 
zlikwidował dobrze działające 
mechanizmy edukacyjne naszych 
dzieci, pogrążył wizerunek Polski 
na arenie międzynarodowej, ob-

niżył poziom bezpieczeństwa na-
szego kraju, na eksponowanych, 
państwowych posadach zatrudnił 
ponad 2 tys., w większości nie-
kompetentnych ,,Misiewiczów”, 
zarządzanie służbami oddał w ręce 
skazanego człowieka, którego pre-
zydent ułaskawił, kiedy jeszcze 
był niewinny. PiS zniszczył bar-
dzo dobre relacje z naszymi sąsia-
dami, przepędził zagranicznych 
inwestorów, nie oszczędził nawet 
przyrody, ponieważ oberwało się 
Puszczy Białowieskiej i drzewom, 
które w milionach sztuk padały, 
ścinane po pisowskich regulacjach 
sejmowego walca, itd., itp.
Dziś w Polsce nikt nie ma już 
wątpliwości, że Polską nie rządzi 
premier, ministrowie, Parlament, 
czy prezydent. Polacy są zależni 
od jednego człowieka, który do-
datkowo nie ponosi żadnej konsty-
tucyjnej odpowiedzialności za ła-
manie prawa ustrojowego, co jest 
niezwykle niebezpieczne.
Drodzy państwo, na Cmenta-
rzu Wojennym oddajemy cześć 
wszystkim poległym w walce z 
faszyzmem, dyktaturą, z tyranią, z 
totalitarnym systemem, tym, któ-

rzy oddali życie, abyśmy mogli 
żyć w spokoju. 
Ale ,,historia lubi się powtarzać”, 
jak głosi przysłowie, a obecnie, 
zbyt wiele w Polsce mamy zda-
rzeń przypominających kult jed-
nostki wstającego z kolan ,,dum-
nego narodu”, dlatego dobrze 
ją znając, jestem zobowiązany 
otwierać oczy tym, którzy jesz-
cze nie widzą, rozjaśniać umysły 
i wskazywać dobrą drogę. Tłuma-
czyć, tym, którzy nie rozumieją i 
przekonywać nieprzekonanych, 
aby nie było za późno. Abyśmy się 
nie obudzili tam, gdzie są już Wę-

gry Orbana, Turcja Erdogana, czy 
Rosja Putina. Nikt, a tym bardziej 
- mniej lub bardziej niedookreślo-
ny, anonimowy - działacz PiS-u, 
któremu brak odwagi, aby podpi-
sać się pod swoimi wynurzeniami, 
ust mi nie zamknie, ponieważ je-
stem posłem na Sejm Rzeczypo-
spolitej Polskiej, bardzo poważnie 
traktuję swoją funkcję i złożyłem 
uroczyste ślubowanie, że będę ,,…
czynić wszystko dla pomyślności 
Ojczyzny i dobra obywateli…”
Paweł Suski, poseł na Sejm RP

Historia lubi się powtarzać
LIST DO REDAKCJI

REKLAMA
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Dowcipy
-Wychodzi żona z łazienki i mówi 
z płaczem: 
- Dwie kreski. 
Mąż na to: 
- U mnie też słaby zasięg.

W warsztacie samochodowym 
klient siedzi w fotelu i czyta ga-
zetę, a na kanale stoi samochód. 
Przychodzi mechanik i zabiera 
się za auto. Po chwili mówi do 
klienta: 
- Przydałoby się wymienić 
świece. 
- To wymieniaj pan, tylko szybko. 
No to mechanik czuje, że złapał 
frajera i nawija dalej: 
- Pasek rozrządu też do wymiany. 
Klocki i tarcze też. I płyn hamul-
cowy, i w chłodnicy, i wycieracz-
ki... 
- Wymieniaj pan, tylko szybciej, 
bo nie mam czasu. 
Mechanik skończył, odstawił 
samochód i mówi: 
- No, gotowe. 
Na to klient pokazując na samo-
chód stojący przed warsztatem: 
- No to bierz się pan teraz za 
mój.

Dwóch facetów gra w golfa, chcą 
szybko rozegrać partię, ale przed 
nimi grają dwie początkujące ko-
biety, którym bardzo wolno idzie 
gra. Jeden mówi do drugiego: 
- Idź do nich i zapytaj się, czy 
możemy je wyprzedzić? 
Drugi idzie, dochodzi do połowy, 
zatrzymuje się i szybko wraca. 
Pierwszy pyta: 
- Co się stało? 
- Słuchaj, ty musisz iść, bo jedna 
z nich to moja żona, a druga to 
moja kochanka! Nie mogę się z 
nimi równocześnie zobaczyć! 
- Ok, rozumiem, jasne. 
Pierwszy podszedł do połowy, 
zatrzymał się i też wraca. Drugi 
pyta go: 
- No, co jest? 
- Jaki ten świat mały!

- Dzień dobry, czy to Radio Z? 
- Tak. 
- I wszyscy mnie teraz słyszą ?? 
- Tak. Jest Pani na antenie. 
- W supermarketach i sklepach 
też mnie słyszą? 
- Zapewne tak. 
- No dobrze. ROMAN NIE KUPUJ 
MLEKA! MATKA KUPIŁA!

REKLAMA

REKLAMA
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Centrum Informacji Turystycznej 
czynne:

wtorek – piątek od godz. 10:00 – 17:00
sobota od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 lub na stronie 
internetowej www.wck.info.pl

15.09.2017 r. godz. 9:30 

„Mały Festiwal Integracja Ty I Ja” 
– warsztaty Terapii Zajęciowej pod 

hasłem „Życie można zacząć 
wiele razy „

24.09.2017 r. godz. 12:00
Wojewódzka Wystawa Prac Plasty-

ków Nieprofesjonalnych 
/ sala klubowa / wstęp wolny /

30.09.2017 r. godz. 18:00
Koncert Filharmonii Koszalińskiej 

z Jackiem Wójcickim 
/ cena biletów 50 zł i 45 zł 
/ sala widowiskowa WCK /

27.10.2017 r. godz. 17:00
Michał Bajor 

/ cena biletów 85 zł i 75 zł  
/ sala widowiskowa WCK / 

28.10.2017 r. godz. 18:00
Teatr Bóg Mordu 

/ cena biletów 50 zł i 40 zł 
/ sala widowiskowa WCK /

12.11.2017 r. godz. 17:00
Artur Barciś SHOW 
/ cena biletów 45 zł 

/ sala widowiskowa WCK /

Terminarz kina „Tęcza”

08 – 14.09.2017 r.

godz. 17:45 „ Zawsze jest czas na 
miłość „ / bilet 16 zł / 12 lat 

/ prod. Wielka Brytania /
godz. 20:00 „ It ” / bilet 16 zł /15 

lat / prod. USA / 
PREMIERA ŚWIATOWA

15.09 – 21.09.2017 r.

godz.17:45 „Obdarowani”
 /bilet 16 zł/ 12 lat/ prod.USA 

godz.16:00 „Niedoparki” 
/b/o/ 13 zł/ Chorwacja, Czechy

Najważniejsza 
jest zabawa

Spotkanie, integracja i dobra 
zabawa. Takie cele od trzech 
lat przyświecą organizatorkom 
turnieju bowlingowego o pu-
char starosty. Tegoroczny tur-
niej odbył się w ośrodku Kołacz 
8 września.

Organizatorkami turnieju były 
wałeckie Amazonki.
- W ten sposób chcemy poznać 
się z innymi stowarzyszeniami i 
organizacjami pozarządowymi, 
spotkać, zintegrować. Takie cele 
przyświecają nam od początku 
organizacji turnieju - mówi pre-
zes Stowarzyszenia Kobiet Zie-
mi Wałeckiej Amazonka Barbara 
Lisowska. - To także okazja do 

dobrej zabawy, bo są emocje, roz-
rywka, ale i radość z wygranej.
W tym roku do rywalizacji na to-
rze bowlingowym stanęło sześć 
organizacji. Najlepsza okazała 
się drużyna Polskiego Związku 
Głuchych, drugie miejsce zaję-
ła reprezentacja Stowarzyszenia 
Kobiet Aktywnych i Twórczych 
Ewa i trzecie Polskiego Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwali-
dów. Wszystkie drużyny biorące 
udział w turnieju otrzymały pa-
miątkowe dyplomy i upominki. 
Po rywalizacji odbyło się spotka-
nie z poczęstunkiem przy ogni-
sku. Uczestnicy zgodnie uznali, 
że zabawa byłą udana i czekają na 
kolejny turniej. A Amazonki za-
pewniły, że impreza będzie kon-
tynuowana. 
Organizatorki składają podzięko-
wania sponsorom: firmom Victo-
ria Cymes Wałcz i Żywiec Zdrój 
Mirosławiec oraz Sławomirowi 
Ptakowi.
k

Gryfuś 
uczy dzieci

Policjanci z wałeckiej jednostki 
wręczają uczniom klas pierw-
szych „Elementarze Zasad Bez-
pieczeństwa”. 

Głównym bohaterem książki jest 
Gryfuś, który zachęca dzieci do 
edukacyjnej zabawy poprzez re-
busy, krzyżówki i zgadywanki. 
Kiedy policjanci wręczają ma-
luchom książki, przeprowadzają 
dla nich przy okazji lekcje bez-
pieczeństwa. Mundurowi roz-
mawiali z dziećmi o tym, jakie 
przygody mogą przytrafić się w 
drodze do szkoły i ze szkoły, pod-
czas zabawy w czasie wolnym 

czy szkole. Uczniowie usłyszeli 
o zdarzeniach drogowych, jakie 
miały miejsce z udziałem dzieci 
na terenie powiatu. Ponadto pod 
okiem mundurowych maluchy 
ćwiczyły bezpieczną postawę 
żółwika w przypadku zaatako-
wania przez agresywnego psa. 
Usłyszały prawdziwą historię o 
siedmioletnim wówczas Stasiu, 
uczniu szkoły w Gostomi, który 
zapamiętał lekcję z policjanta-
mi i wiedział, jak się zachować, 
kiedy został zaatakowany przez 
owczarka niemieckiego. 
Oprac. AK

REKLAMA
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KLUB ABSTYNENTÓW
„KORONA”

UL. WOJSKA POLSKIEGO
(BUDYNEK WSM)

CZYNNY
PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK
W GODZ. 17.00-19.00

KONTAKT:

731 205 310

Ciemność widzę
„Na osiedlu Dolne Miasto (kon-
kretniej część osiedla od bloku 
14 i niższe numery) notorycznie 
brakuje oświetlenia ulicznego. Z 
reguły światło nie świeci się pod 
konkretnymi blokami, ale zdarza 
się też czas taki (jak dziś, ponie-
działek), że żadna z ulicznych 
latarni po tej części osiedla nie 

działa. Sytuacja trwa już od dłuż-
szego czasu i nikt nie zamierza z 
tym nic zrobić. Strach jest wracać 
z pracy lub wyprowadzić psa. Do-
słownie trzeba używać własnych 
latarek. Jako mieszkańcy prosimy 
o pomoc i zainteresowanie się 
sprawą. Niestety telefonem nie 
jestem w stanie sfotografować 
ciemnej ulicy”.

Dane Czytelnika do wiadomości 
redakcji.

Odpowiedź:
Temat stary jak… Urząd Miasta 
w Wałczu. W elektronicznych 
kronikach wałeckiego magistratu 
datowanych na 13 grudnia 2016 
r. wyszukaliśmy wskazówkę po-
stępowania w takich sytuacjach 

(nam się nie przydała, ale życzy-
my powodzenia). A brzmi tak: 
„Drodzy mieszkańcy, otrzymuje-
my informacje o niedziałających 
w mieście lampach. Awarie się 
zdarzają, więc uprzejmie prosimy 
o ich zgłaszanie bezpośrednio do 
Krzysztofa Jaworskiego, Wydział 
Infrastruktury Miejskiej, Gospo-
darki Komunalnej i Środowiska 

pod tel. 67  258 44 71, wew.63. 
Umieszczanie zdjęć niedziałają-
cych lamp na Facebooku nie spra-
wi, że zaczną one działać. Dlate-
go też zachęcamy do kontaktu z 
Urzędem Miasta”.
Oprac. mk

Czytelnicy pytają

Przejściowe trudności

Mające zakończyć się z końcem 
sierpnia prace przy przebudowie 
ulic Sienkiewicza i Brackiej oraz 
budowie nawierzchni na osiedlu 
Piastowskim nadal trwają. Wyko-
nawca napotkał nieprzewidziane 
trudności, lecz - jak zapewniają 
urzędnicy w ratuszu - wszystkie in-
westycje zostaną zakończone jesz-
cze w tym roku.

Przebudowa ulicy Sienkiewicza 
oraz przedłużenie ulicy Brackiej do 
Dolnego Miasta wyraźnie poprawi 
komunikację w tej części miasta. 
Jednak na obu placach budowy reali-
zująca inwestycje szczecińska firma 
Energopol (ta sama, która buduje ob-
wodnicę) musiała pokonać wiele nie-
przewidzianych trudności i dopiero 
w końcu roku możemy spodziewać 
się zakończenia prac.
- Ulice Bracka i Sienkiewicza są od-
dzielnymi inwestycjami i każda ma 
swoje problemy - przybliżył stan 
realizacji robót naczelnik Wydziału 
Inwestycji UM Sławomir Zych. - Na 
Brackiej istnieje problem z gazem. 
Należy przełożyć gaz średniego ci-
śnienia. Firma dostarczyła nam już 
dokumentację, która była bardzo dłu-
go uzgadniania z gazownią. Musimy 
jeszcze ustalić cenę z Energopolem 
i wprowadzić ją do umowy, choć na 
pewno będą to trudne rozmowy. Je-
żeli pokonamy te problemy, zakoń-
czymy roboty na Brackiej w ciągu 

miesiąca. Natomiast na ulicy Sien-
kiewicza do pokonania jest trudny 
węzeł przy byłej winiarni. Istnieją 
tam podziemne instalacje elektrycz-
ne i nie chcąc wchodzić w dodat-
kowe koszty, staramy się wykonać 
prace jak najmniejszym kosztem 
przy jak najlepszym efekcie. Dlatego 
przedłuża się to w czasie. Jesteśmy 
jednak już na prostej i zakończenie 
robót planujemy w podobnym czasie, 
jak na ulicy Brackiej.
Jeżeli na obu wcześniej wymie-
nionych budowach widzi się pra-
cujących ludzi, to niestety na osie-
dlu Piastowskim nic się nie dzieje. 
Wzdłuż kilkunastu budynków stoją 
tylko wielkie kałuże wody, a miesz-
kańcy mają znacznie utrudniony 
nie tylko dojazd, lecz także dojście 
do własnych mieszkań. Zwłaszcza 
po intensywnych opadach, których 
ostatnio nie brakuje, ulica zamienia 
się w błotnisty basen, a prawdziwym 
wyzwaniem jest poruszanie się bo 
tych bagnach.
- Na osiedlu Piastowskim rzeczy-
wiście jest sporo błota, ponieważ 
firma wykonując kanalizację desz-
czową - która była pierwszą częścią 
inwestycji - naruszyła istniejący stan 
utwardzonej nawierzchni - wyja-
śniał dalej S. Zych. - Dlatego zrobił 
się bałagan, tworzą się dziury, które 
napełniają się wodą. Przyznam, że 
w przypadku tego osiedla wykonaw-
ca nie stanął na wysokości zadania, 
ponieważ zapisane jest w umowie, 
że ma dbać o stan dróg i ma obowią-
zek zapewnić mieszkańcom dojazd, 
a tego nie widać. Są wprawdzie za-
pisane w umowie kary, jednak nie za 
ten akurat element. Możemy żądać 
kar za nieterminowość, lecz za wy-
konanie tymczasowych robót już nie. 

Wprawdzie na osiedlu nie widać pra-
cowników, lecz inwestycja jest nadal 
prowadzona w sferze projektowej. 
Wykonawca poznał grunt i okazało 
się, że miejscami nie odpowiada on 
warunkom opisanym w projekcie. 
Wymaga to więc korekty. Ponadto po 
badaniach geodezyjnych okazało się, 
że droga jest wyższa niż było w pro-
jekcie. Budując swoje domy ludzie 
wysypywali ziemię z wykopów na 
drogę, która się podnosiła i obecnie 
poziomy są różne, przez co dostoso-
wanie wjazdów wymaga poprawek, 
a co za tym idzie również podnie-
sienie kosztów. Właśnie jest projek-
towana niweleta drogi, czyli należy 
wyznaczyć nowy profil budowy. My 
jako inwestor zgodziliśmy się na 
zmianę projektu i to niestety musi 
potrwać. Musimy również uzgodnić 
nowy termin zakończenia inwestycji.
Termin zakończenia prac na ulicach 
Brackiej, Sienkiewicza oraz osiedlu 
Piastowskim minął 31 sierpnia. Na-
stąpiły jednak przejściowe trudności 
i - jak mówił - naczelnik S. Zych 
„życie czasami pisze inny scenariusz 
i należy to korygować, lecz na moją 
wiedzę roboty na całym osiedlu Pia-
stowskim w tym roku mają zostać 
skończone”. Początkowo w projek-
cie na osiedlu miała zostać położona 
kostka brukowa, lecz po zmianach 
będzie tam kładziony asfalt. Między 
innymi ta zmiana pozwoli zakończyć 
prace w tym roku. Koszt wszystkich 
trzech inwestycji to około 4,5 miliona 
złotych wypłacanych w ratach przez 
8 lat, a przez ten okres Energopol bę-
dzie zarządcą tych dróg i jest zobo-
wiązany do ewentualnych remontów.
piotr

Drapieżnik 
wyłonił mistrza 

zakonu
Zawody wędkarskie „Drapieżnik 
Radunia”, które odbyły się w Wał-
czu w minioną niedzielę (10 bm.), 
podsumowały IX edycję Spinningo-
wego Turnieju Trzech Miast i wy-
łoniły „Wielkiego Mistrza Zakonu 
Spinningowego”.

Na tegoroczny turniej składały się 
trzy imprezy: Festiwal Wędkarski w 
Czaplinku (3 czerwca); Turniej Wiel-
kiego Raka w Ińsku (1 lipca) i wspo-
mniany Drapieżnik Radunia. Zdoby-
wane w poszczególnych zawodach 
punkty po podsumowaniu wyłoniły 
zwycięzcę całego cyklu, który otrzy-
mał tytuł „Wielkiego Mistrza Zakonu 
Spinningowego”. Został nim Patryk 
Matlak z Chodzieży (nagrodą główną 
jest studyjny wyjazd do Brukseli wraz 
z osobą towarzyszącą, ufundowaną 

przez prof. Bogusława Liberadzkie-
go, wiceprzewodniczącego PE), za 
którym znalazł się Tadeusz Osow-
ski z Czarnkowa i Krzysztof Tynny 
z Czaplinka. Najlepszy zawodnik z 
Wałcza w turnieju głównym zajął 6. 
miejsce. Jest nim Jarosław Sienkie-
wicz, który pokonał 35 wędkarzy i 
wygrał (nagroda 1500 zł) niedziel-
nego „Drapieżnika Radunia”, łowiąc 
dwa szczupaki o łącznej wadze 1600 
g. Drugim był Michał Wysocki z Uj-
ścia, a trzecim Eugeniusz Kamycki z 
Komornik. 
Organizatorami tegorocznej edycji 
STTM była gmina i Koło PZW z 
Czaplinka, Urząd Miasta i Koło PZW 
Wałcz - Miasto oraz gmina Ińsko i Iń-
skie Centrum Rybactwa.
Fot. PZW Wałcz
mk
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Prace trwają

Ananasy 
na rowerach

9 września odbył się Rodzinny 
Rajd Ananasów pod hasłem 
„Zamiast grać na komputerze, 
jeźdźmy na rowerze”. Zadanie 
dofinansowane było ze środków 
budżetu samorządu wojewódz-
twa zachodniopomorskiego z 
programu Społecznik. 

W bezpłatnym dla uczestników 
rajdzie wzięło udział 120 osób (w 
tym 47 dzieci). Trasa Morzyców-
ka - Nakielno pokonana została 

w przyjemnej atmosferze i przy 
sprzyjającej tego dnia pogodzie. 
Na uczestników rajdu czeka-
ła na mecie gorąca grochówka i 
kiełbaski z grilla. Ponadto każdy 
mógł wziąć udział w zabawach i 
konkursach z nagrodami. Dzieci 
zostały nagrodzone dyplomami 
ukończenia rajdu, a chętni mogli 
popływać jachtami po jeziorze.
Członkowie Stowarzyszenia 
Wspierania i Rozwoju Dzieci, 
Młodzieży oraz Osób Dorosłych 

z Autyzmem i Zaburzeniami Po-
krewnymi oraz ADHD „Drużyna 
Ananasów i Przyjaciele” mieli 
okazję do tego, by w aktywny 
sposób zintegrować się z pozosta-
łymi uczestnikami tego rekreacyj-
nego przedsięwzięcia. 
Ananasy dziękują wszystkim (za-
równo członkom, jak i „przyja-
ciołom” stowarzyszenia), którzy 
zaangażowali się w organizację 
tego wydarzenia. 
Oprac. A.B

Weterani 
w formie

Znakomicie podczas międzyna-
rodowego mitingu weteranów w 
lekkiej atletyce spisali się wałec-
cy lekkoatleci. Nie tylko zwycię-
żyli w swoich konkurencjach, 
lecz poprawili rekordy kraju.

W Zielonej Górze 9 września 
podczas XII Miedzynarodowe-
go Mitingu Winiobraniowego w 
12 konkurencjach rywalizowało 
ponad 100 zawodniczek i zawod-

ników. Wałcz reprezentowali Ta-
deusz Laska oraz Antoni Kargol. 
Obaj zawodnicy to medaliści mi-
strzostw Polski, Europy i świata. 
Tadeusz Laska w rzucie dyskiem 
w kategorii 70+ osiągnął wynik 
45,75 m, a Antoni Kargol w kate-
gorii 80+ rzucił ciężarkiem na od-
ległość 17,76 m. Obaj okazali się 
nie tylko najlepsi, lecz dodatkowo 
poprawili rekordy Polski.
Oprac. p

Na początku lipca ruszyły 
pierwsze prace budowlane 
nowej siedziby Komendy Po-
wiatowej Policji  w Wałczu. 
Budowa jest realizowana w 
ramach „Programu moderni-
zacji Policji, Straży Granicz-
nej, Państwowej Straży Po-
żarnej i Biura Ochrony Rządu 
w latach 2017-2020”. 

Maksymalny czas realizacji bu-
dowy wynosi 32 miesiące.
Przypomnijmy, nowa siedzi-

ba będzie znajdować się przy 
al. Zdobywców Wału Pomor-
skiego. Powierzchnia działki 
pod planowaną budowę wy-
nosi 0,9188 ha, natomiast po-
wierzchnia użytkowa będzie 
wynosić 2 549,19 m2. Oprócz 
tego do użytku zostanie oddany: 
budynek garażowy z myjnią i 
magazynami, śmietnik, budy-
nek, w którym będą znajdować 
się kojce dla psów służbowych 
oraz parkingi. Działkę pod bu-
dowę nowej komendy oraz 

środki na przygotowanie pro-
jektu inwestycji zabezpieczyły 
jednostki samorządu teryto-
rialnego z powiatu wałeckiego. 
Nowa siedziba poprawi warunki 
pracy funkcjonariuszy i pracow-
ników cywilnych oraz warunki 
obsługi obywateli. W projekcie 
uwzględniono wszystkie po-
mieszczenia wykorzystywane 
do realizacji podstawowych za-
dań jednostki, których nie było 
możliwości utworzenia w użyt-
kowanym dotychczas budynku. 
Nowa siedziba spełni standardy 
właściwe dla takich obiektów.  
Oprac. AK

UKS Volley Wałcz znalazł sie 
w gronie zaledwie 25 klubów 
w kraju, które objęte zostaną 
wsparciem finansowym fundacji 
prowadzonej przez legendę pol-
skiej siatkówki Małgorzatę Glin-
kę. Kwota, jaką znana siatkarka 
chce przeznaczyć na działalność 
wybranych klubów to aż 2,5 mln 
zł. 
 
Wielka zasługa w tym Agnieszki 
Niefiedowicz, która wymyśliła for-
mułę Wakacyjnego Festiwalu Siat-
kówki, także dzięki niej dziewczęta 
z UKS Volley znalazły się w fina-
łowej 5 mistrzostw Polski, co m.in. 
zadecydowało o włączeniu klubu w 
poczet 25 szkół wspieranych przez 
siatkarkę. Nie bez znaczenia był też 
udany pobyt M. Glinki w Wałczu 
podczas festiwalu. 
- Teraz walczymy o to, aby Wałcz 
stał się siedzibą wakacyjnego wy-
poczynku dla kilku tysięcy młodych 
siatkarzy - mówi prezes UKS Volley 
Arkadiusz Niefiedowicz. - Byłoby 
to olbrzymie wyzwanie logistycz-

ne, organizacyjne, a jednocześnie 
chyba jedno z największych wy-
darzeń promocyjnych dla regionu, 
powiatu i miasta. Dzięki temu po-
wstałyby dziesiątki nowych miejsc 
pracy w okresie wakacyjnym, a 
kilka milionów złotych przywie-
zionych przez młodych sportow-
ców zostałoby u wałeckich przed-
siębiorców, szkół, gastronomii itp.  
O organizację   siatkarskich waka-
cji ubiega się kilka samorządów w 
kraju. W ciągu najbliższych kilku 
dni zapadnie decyzja o wyłonieniu 
samorządów, które zaoferują najko-
rzystniejsze warunki współpracy. 
- Dodam że pani burmistrz zaofe-
rowała szeroką pomoc, włączenia 
różnych instytucji i organizacji 
do tego wielkiego i prestiżowe-
go przedsięwzięcia - podkreśla A. 
Niefiedowicz. - Trzymajcie kciuki 
za negocjacje, jakie prowadzi UKS 
Volley, a już za kilkanaście dni 
okaże się czy Wałcz będzie stolicą 
dziecięcej siatkówki.
A więc trzymamy kciuki!
Oprac. AK

Volley 
ze wsparciem
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REKLAMA

Klub Karate Tradycyjnego w 
Wałczu obchodzi w tym roku 
XXX-lecie swojej działalności. Z 
tej okazji Zarząd klubu przygo-
tował wiele niespodzianek przy 
zapisach do klubu. O szczegółach 
rozmawiamy z sekretarzem klu-
bu Karoliną Pytel-Rutą /4 Dan/, 
trenerem karate II klasy.

Czy wszystkie dzieci w wieku 
przedszkolnym mogą ćwiczyć ka-
rate?
- Tak naprawdę to nie oferujemy 
treningu karate dla dzieci w wieku 
przedszkolnym, lecz zajęcia przy-
gotowawcze do treningu sportowe-
go. Karate w naszym klubie można 
uprawiać dopiero od 7. roku życia. 
W ubiegłym roku po raz pierw-
szy utworzyliśmy grupę dla dzieci 
przedszkolnych w wieku 5, 6 lat i 
odniosła ona spory sukces. Zachę-
ceni rezultatami postanowiliśmy 
ponowić taką ofertę.

Jakie cele stawiacie przed tą gru-
pą?
- Będzie to grupa ogólnorozwojowa 
z elementami karate, przygotowują-

ca dzieci do treningu sportowego. 
W wieku 5, 6 lat mamy do czynie-
nia z pierwszym apogeum rozwoju 
motorycznego. Jest to tzw. „złoty 
okres” rozwoju cech, czy też - jak 
chce współczesna literatura przed-
miotu - predyspozycji motorycz-
nych dziecka. W domach często 
ten stan jest łatwo zaobserwować, 
ponieważ przejawia się wyjątkową 
ruchliwością dziecka. To najlepszy 
okres w życiu dziecka na rozpoczę-
cie ćwiczeń fizycznych, wzmacnia-
jących harmonię ruchu, jego płyn-
ność oraz poczucie rytmu. Nasze 
zajęcia będą zawierały głównie 
ćwiczenia o charakterze zabawo-
wym. Tak więc zasadniczym celem 
dla tej grupy jest rozwój gimna-
styczny (gibkościowy), koordyna-
cyjny oraz spożytkowanie nadmia-
ru energii, jaki wykazują dzieci w 
tym okresie.

Kto poprowadzi zajęcia?
- Będę je prowadziła osobiście. 
Najmłodsze dzieci muszą mieć za-
pewnioną opiekę doświadczonego 
szkoleniowca. W naszym klubie 
tylko mój mąż legitymuje się dłuż-

szym stażem szkoleniowym ode 
mnie. Oboje ukończyliśmy studia 
podyplomowe na Wydziale Tre-
nerskim Akademii Wychowania 
Fizycznego w Poznaniu, zdobywa-
jąc dyplomy trenera karate II klasy. 
Oczywiście wcześniej ukończyli-
śmy studia magisterskie z socjolo-
gii oraz rachunkowości i finansów. 

Kiedy i gdzie będą odbywały się 
treningi ? 
- Zajęcia grupy przedszkolnej będą 
odbywały się w dużej hali spor-
towej Szkoły Podstawowej nr 1 
w Wałczu („Kornelówka”) w po-
niedziałki i czwartki od 17.00 do 
18.00. Te zajęcia są odpłatne. Mie-
sięczna składka członkowska dla tej 
grupy wynosi 50,00 zł miesięcznie.

Na plakatach klubu znalazłem 
informację, że treningi karate są 
gratis…
- Nie tylko treningi. Dzięki otrzy-
manemu grantowi możemy wszyst-
kim dzieciom powyżej 7. roku 
życia zaproponować nieodpłatne 
zajęcia karate. Ponadto każda oso-
ba, która zapisze się do naszego 

klubu, otrzyma nieodpłatny ubiór 
do treningu karate, tzw. karategi. Z 
tego co wiem, jesteśmy pierwszym 
klubem w Polsce, który zapewnia 
ćwiczącym gratisowy ubiór trenin-
gowy.

A czy dorośli także mogą ćwiczyć 
karate ? 
- Oczywiście, dla dorosłych rów-
nież proponujemy bezpłatne zaję-
cia karate. Grupy dla dorosłych w 
naszym klubie mają przede wszyst-
kim charakter rekreacyjny. W po-
czątkowym okresie prowadzenia 
zajęć będziemy koncentrować się 
na przygotowaniu ćwiczących do 
wysiłku treningowego. Postaramy 
się w sposób racjonalny i stopniowy 
nadrobić zaległości gimnastyczne 
oraz przygotować aparat więzadło-
wy do późniejszych ćwiczeń karate. 

Gdzie wobec tego można się za-
pisać?
- Można to zrobić telefonicznie pod 
numerem 502 118830, najpóźniej 
do końca września br. Więcej infor-
macji na temat naszej działalności 
można znaleźć na stronie interneto-

wej klubu 
www.karate.walcz.pl oraz na 
www.facebook.com/kktwalcz 

Nominacje na mistrzostwa
W Centralnym Ośrodku Sportu 
na Bukowinie odbyła się cere-
monia wręczenia reprezenta-
cyjnych nominacji wioślarkom i 
wioślarzom, którzy będą repre-
zentować Polskę podczas zbli-
żających się mistrzostw świata.

Poza zawodniczkami i zawod-
nikami oraz sztabem szkole-
niowo-medycznym obecni byli 
przedstawiciele klubów, rodziny 
sportowców, koledzy i przyjacie-
le. Obecny był również dyrektor 
COS OPO Zdzisław Ryder.
- Tak dużej i tak silnej reprezenta-
cji jeszcze nie mieliśmy - mówił 
prezes Zarządu Polskiego Związ-
ku Towarzystw Wioślarskich Ry-
szard Stadniuk. - Chcemy, aby 
Polacy na tych mistrzostwach po-

kazali się z jak najlepszej strony, 
choć nie ukrywam, że liczę na kil-
ka medali. Są wśród nas również 
faworyci.
Na mającej odbywać się od 24 
września do 1 października w 
amerykańskiej Sarasocie na 
Florydzie imprezie wystartu-
je ponad 40 Polaków. Niestety 
szalejący u wybrzeży Stanów 
Zjednoczonych huragan Irma 
torpeduje plany naszej reprezen-

tacji.  Część sztabu szkolenio-
wego miała odlecieć w ponie-
działek 11 września, a większość 
reprezentacji we wtorek. Oba 
terminy trzeba było jednak prze-
łożyć, ponieważ loty w tamtym 
rejonie świata zostały odwołane.  
Kadra kontynuuje treningi na 
zgrupowaniu w Ośrodku Przygo-
towań Olimpijskich COS w Wał-
czu.
piotr 

TS
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Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Redłovia Redło 3 9 17-3
2. Spójnia Świdwin 3 9 11-1
3. Calisia Kalisz 4 9 15-9
4. Mechanik Turowo 4 8 12-7
5. Zawisza Grzmiąca 4 8 14-7
6. SAD Chwiram 4 7 13-8
7. Hubertus BB 4 6 11-10
8. Drzewiarz Świerczyna 4 6 11-11 
9. Orzeł Łubowo 3 6 18-5

10. Sokół Suliszewo 4 4 10-7
11. Wiarus Żółtnica 4 3 12-10
12. GROM Szwecja 4 3 8-11
13. LEGION Strączno 4 3 8-17
14. Pionier Borne 3 0 3-17
15. JEDNOŚĆ Tuczno 4 0 1-41

6.liga

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Lech Czaplinek 4 12 17-7
2. Pogoń Połczyn 4 10 11-6
3. Wieża Postomino 4 10 12-8
4. Saturn Mielno 4 9 5-2
5. Błonie Barwice 4 8 12-7 
6. Astra Ustronie 4 7 19-5  
7. ORZEŁ Wałcz 3 6 10-4
8. Wiekowianka Wiekowo 3 6 4-3
9. Kotwica II Kołobrzeg 4 5 9-8

10. Darłovia Darłowo	 4 4 4-5
11. Mechanik Bobolice	 4 3 7-9
12. Victoria Sianów 4 3 6-15
13. KORONA Człopa	 4 1 6-10
14. Sława Sławno 4 1 4-10
15. Olimp Złocieniec	 4 1 5-15
16. MIRSTAL Mirosławiec 4 0 7-24

5.liga

Tylko Sad
Wśród piłkarskich zespołów z na-
szego regionu biorących udział 
w rozgrywkach 5. i 6. ligi tylko 
Sad Chwiram zanotował na swo-
im koncie zwycięstwo. Pozostali 
ulegli rywalom, choć niektórym 
zabrakło szczęścia i przegrali mi-
nimalnie, natomiast inni bardzo 
boleśnie odczuli porażkę.

5. liga

Korona Człopa - Lecz Czaplinek 
1:2 (1:1)
Bramka: Korona - Rybicki.
Goście byli lepiej zorganizowa-
ni i ich akcje były zdecydowanie 
groźniejsze. Cofnięci do defensywy 
gospodarze pozwalali przyjezdnym 
na swobodne rozgrywanie piłki, 
natomiast sami trochę bojaźliwie 
przechodzili do ofensywy. W 25. 
minucie jeden z lechitów wszedł 
odważnie pomiędzy dwóch obroń-
ców i mając przed sobą tylko bram-
karza otworzył wynik. Miejsco-
wi trochę się otrząsnęli i również 
zaczęli nacierać, doprowadzając 
tuż przed przerwą do remisu. Do-
środkowanie Michalika przedłużył 
Mularczyk, a nadbiegający Rybicki 

z bliska trafił do siatki. W pierw-
szym kwadransie po zmianie stron 
gospodarze naciskając rywali już 
na ich połowie, nie pozwalali im 
rozgrywać piłki i choć sami  nie 
stwarzali zagrożenia, goście rów-
nież nie mogli skonstruować skład-
niejszej akcji. Jednak później do-
świadczenie przyjezdnych zaczęło 
brać górę. W 60. minucie po szyb-
kiej kontrze padła druga bramka 
dla Lecha, a przed wyższą porażką 
uratował Koronę Koperek. Bram-
karz gospodarzy dokonywał cudów 
zręczności, wychodząc między in-
nymi zwycięsko z dwukrotnego sa-
motnego starcia z rywalami.

Victoria Sianów - Mirstal Miro-
sławiec 3:2 (0:1)
Bramki: Mirstal - Lewandowski, b. 
samobójcza.
Gracze Mirstalu w pierwszej po-
łowie byli stroną przeważającą 
i w 30. minucie objęli prowadzenie.  
Lewandowski otrzymał podanie od 
Panka i otworzył wynik, lecz póź-
niej głównym „bohaterem” zawo-
dów zaczął być arbiter. Przełomowa 
dla wyniku okazał się 35. minuta, 
kiedy to sędzia w odstępie kilkuna-

stu sekund pokazał dwie żółte karki 
Muzyce. Piłkarz Mirstalu opuścił 
boisko i gospodarze zaczęli domi-
nować. Zaraz po przerwie miejsco-
wi wyrównali, a po godzinie zma-
gań trafili po raz drugi. Przyjezdni 
poderwali się kilka minut później, 
a wyrównującą bramkę po zagraniu 
Chromińskiego gospodarze strzeli-
li sobie sami. Na kwadrans przed 
ostatnim gwizdkiem w kontrower-
syjnej sytuacji padł trzeci gol dla 
Victorii, a w 90. minucie szczęście 
nie uśmiechnęło się do Mirstalu, 
kiedy to Chromiński trafił w spoje-
nie słupka i poprzeczki.

Wiekowianka Wiekowo - Orzeł 
Wałcz
Spotkanie z powodu zalania boiska 
w Wiekowie zostanie rozegrane 
w innym terminie.

6. liga

Legion Strączno - Sad Chwiram 
1:5 (0:1)
Bramki: Legion - Reut; Sad - Ry-
tczak, Jaremczuk po 2, Truszkow-
ski.
Goście w ciągu pierwszych kilku-
nastu minut stworzyli sporo sytuacji 
strzeleckich, lecz fatalnie pudłowa-
li. Piłkarze Sadu pięciokrotnie sta-
wali oko w oko z samotnym bram-
karzem gospodarzy, lecz za każdym 
razem nie potrafili trafić do siatki. 
Dopiero na dwie minuty przed 
przerwą Rytczak otrzymał dokład-
ne podanie i strzałem z bliska otwo-
rzył wynik. Zaraz po zmianie stron 
w swoim stylu pokazał się Trusz-
kowski, który z kilkunastu metrów 
trafił w okienko, a minutę później 
Jaremczuk podwyższył wynik. Ten 
sam zawodnik po godzinie gry po-
kazał się ponownie i choć w 70. mi-
nucie po błędzie defensywy gości 
odpowiedział Reut, ostatnie słowo 
należało do gości, a Rytczak w 85. 
minucie ustalił wynik spotkania.

Grom Szwecja - Redłovia Redło 
1:3 (1:1)
Bramka: Grom - Wrzosek
Już w trzecim meczu piłkarze Gro-
mu wykazują się denerwującą kibi-
ców nieskutecznością, a indolencja 
strzelecka niekorzystnie odbiła się 
na wyniku. Wprawdzie gospoda-
rze szybko, bo w 10. minucie ob-
jęli prowadzenie, lecz później nie 
grzeszyli skutecznością. Wrzosek 
po zagraniu Rutki wzdłuż pola kar-
nego trafił do pustej bramki, jednak 
kolejne doskonałe sytuacje miej-
scowi marnowali. W 40. minucie 
padło wyrównanie, a piłkarzowi 
Redłovii wyszedł strzał życia. Ko-
lejnego gola goście zdobyli z rzutu 

wolnego. Kiedy w 70. minucie za 
zagranie ręką w polu karnym przy-
jezdni podwyższyli wynik z rzutu 
karnego, było praktycznie po me-
czu. Nie wiadomo jak spotkanie po-
toczyłoby się dalej, gdyby Jatczak 
w 75. minucie nie trafił z „jedenast-
ki” w słupek, a Przyłoga za dysku-
sje z arbitrem nie ujrzał czerwonej 
kartki.

Jedność Tuczno - Wiarus Żółtni-
ca 1:11 (0:4)
Bramka: Jedność - Kraszewski.
Po tym spotkaniu jedynym war-

tym odnotowania jest fakt zdoby-
cia w tej rundzie pierwszej bramki 
przez graczy Jedności. Dotychczas 
piłkarze z Tuczna w trzech po-
przednich spotkaniach nie potrafili 
ani razu pokonać bramkarza rywa-
li, lecz tym razem się udało. Choć 
bilans bramkowy jest bardzo nieko-
rzystny dla Jedności, zespół nadal 
walczy i to powinno budzić szacu-
nek kibiców.
piotr
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